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I. rnny,- kładzionym i'e<ł W 'dół wykopanY)-
(i)a lsze Wyiątki £ d zie ła  P.- M ikosży 0 robiąc nad nim ściel z deszCzek lub k a-  

P arsiw ie Tureckim  
Jak ty 1 k o z chor tgó  duchów yy dzie, ńa'- 

tyć&miast Wszystkie kobiety W domu bę­
dące, ogłns-zaią śmierć pana swego przez 
płacze i lameaia, które tak głośne Czynią 
iż cała ulica niemi staie się przerażoną.- 
UmyWaią trupą, i całego, prócz tylko br'o a 
dy, ogoliwszy, uwiiaią go w sukno,- zósta- 
wuiąc u  góry  i dołu nie zszyte poły, dla 
tego, aby aniołowie* k tórzy  według  zda> 
nia tureckiego, zaraz pO’ pogrzebie b io rą  
um arłego w swoię władzę,- łatwie'y go  
mogli' postawić w posturze klęczącego, 
końcem-oddania sprawy z siebie, odpowia­
dania na p y tan ie ,  które zadawać zwykli 
umarłym. Kładą nareszcie um arłego’ w 
trumnę,- i nakrywaią ią suknem czerwo- 
n tm  ieżeli był żołni-. rzem, zielonym, ie.- 
żeli Emirem1 czarnym, gdy ordyńaryy . 
ńym i» bez szarzy żnoydował się. Ń a 
Wierzchu samym powinien bydź zawsze 
źawóy. W takim przysposobieniu niesio­
nym bywa na cmentarz przy  assystencyi 
krew nych i przyiaciół; gdzie wyięty z t ru -

mieni. Jest zaś powszechnym u T urków  
zdaniem, że ci dway aniołowie, którzy g a  
W swoię biorą pieczę, Uczyniwszy e śa m e ir  
maią zlecenie od Boga ferowania senten- 
cyi. Dla czego duchowni przew odnicy , 
k tórym  za- zwyczay Bóg udziela większe­
go nad  ludzi świeckich daru,- wyperswa­
dowali ludowi, fe słyszą umarłych, iak się’ 
explikuią tymże aniołom, i iaka ich spo­
tyka1 senteneyat i dla tego krewni zmar­
łych, lub  żony i dzieci, udaią się dó nich 
aby się dowiedzieć mogli o losie zm arłe­
go. TłomaczC ci Boscy staraią się zawsze' 
pomyślną dawać nowinę w tych okoliczno­
ściach-, bo małoby profitowali za złe. Ko.- 
bi-t-ty prócz tego maią zwyczay po pogrze-- 
bie przychodzić ńa grób zmarłego z wi­
zytą: zostawuiąc na nim potrawy różne ,• 
które częs'cią Ubodzyr, częścią też psy, k tó ­
rych iest zawsze na takich mieyscach do-' 
statkiem, zjadaią.- 

Cmentarze tureckie  mało się co różnią 
od naszych. My naszych um arłych  grze* 
bierny przy kościołach gdzie exbałacy&‘i



SfVtorv: vHvielo ć h o r o b  i śmie rc i  ż y i ą c y m  s ta .  
i ą  -ią p r z y c z y n a ;  T u r c y  zaś pa  -p lacach 
j-przylpgl 'ych rn ias tu  i . u l i c o m ,  k t ó r e  po do -  
;bne ,  i ak  i u nas ,  s j i rawuią  sk u t k i .  rUżywa-  
, ją na swy ch  g r o b a c h  ka m ie n i  czyl i  po  Ma- 

iSzemu n a g r o b k ó w ;  na mogi l e  m ę ż c z y z n y  
cw y r ab ia ią  p r z y  k o ń c u  w i e r z c h n i m  -storą- 
tCego k am ie n i a ,  z a w ó y  t a k i  ; foriny. ,  . j ak ie ­
g o  u ż y w a ł  n ie b o sz c zy k .  JMa m o g i ł a c h  zaś  
ilcobiet p ł a sk i e  ty l k o  -stawiaią kamien ie .  jU ży .  
•waią t a k ż e  i  na p i s ó w  - ro z m ai ty ch ,  twyraża -  
i ą c y c h  nazw isk o ,  u r z ą d  , i s z c z e g ó l n i e j s z e  
,■umarłego .dzie ła .  ,-Zdało ,mi s ię , .widzieć
n a  i e d n y m  g r o b o w i s k u  o k o ło  -Gal a ty  .-w 
S t a m b u l e ,  m a u z o l e u m  na mog i l e  p e w n e -  
g o  R e n e g a t a  z a s z c z y c o n e g o  -nauk am i  , -a 
. o sob l iwie  umieięLnością . a r c h i t e k tu r y  m i -  
t l i t a rn óy ,  k t ó r y  ż y ł  w po cz ą t k ac h  w i e k u  

- t e r a ź n i e j s z e g o  , w y p i s a n e  iest  e p i ta fiu m  po  
iJturecku r i as t ępuiace :  » A c h m e t  Basza,  k tó -
s) r ego  i psie - s ł awne i e s t  na  świec ie , -opuśc i ł  
s» swoie d o b r a  i o y c z y z n ę ,  d la  p rzy iec ia  
,a w ia r y  M u z u ł m a ń s k i e j ,  z y s k a ł  w ie l k ą  
o> r e p u t a c j ą  u  ch r ześc ian ,  lecz n a y w ię k s z ą  
,» sobie  z a s ł u ż y ł  c h w a l ę  i h o n o r  u M u ­
si ż u ł m a n ó w ;  b y t  m ę d r c e m  ,wieku s w e g o ,  
,» d o ś w ia d c z y ł  na  p r z e m i a n y  w ie l k o ś c i  i' 
» zn iżen ia ,  p o z n a ł  do b r e  i. z ł e ,  t umia ł  r o -  
#  ze zna w ać  p ięk ność  od  szpe tnośc i  , p r ze -  
»  św ia d c z o n y '  z u p e ł n i e  o zn i k o m o śc i  r ze -  

czy  ,z i emsk ich ,  n a i a z ł  m o m e n t  szczęś l iwy  
si p r z e p r a w i e n i a ’ -się do wiecznośc i ,  i sp e t -  
j> n i ł  k ie l ich w dz ień  p ią t k o w y ,  k t ó r y  d a ł  
/u życ ie  n a y c h w a l e b n i e y s z e m u  ,ze wszys t -  
»p k ic h  p r o r o k ó w  M a h o m e t o w i . —  T e n  to  
p  iest  czas ,  k t ó r e n  m u  się .dostał-  zdan ia  
p  się n a  -miłosierdzie ,  p r z e c h o d z ą c  z  t e g o  

T y c i a  .do d r u g i e g o  b e s  p o w r o t u . "  Z d r u -

g i e y  zaś - s t r o n y  -kamienia  - iest  nap i sano?  
>» K a ż d y  t ę d y  p r z e c h o d z ą c y ,  n i e c b a y  od-  

»  mów i  p o c z ą t k o w ą  m o d l i t w ę  A l k o r a n u  
*» za  duszę  A ch m e ta  Baszy ,  szela b o m b a r -  

■,» d y e r ó w .  “

P o d o b n e  więc  n a p i sy  śą  i na  i n n y c h ' k a -  
mien iaćh  zn ac zn ie ys zy ch  T u r k ó w .  P i ę k n a  

;to i e s t  pam ią tka ,  g d y  p o to m n o ś ć  czy ta  d o b r e  
• p r z o d k ó w  dz ie ła  na m a r m u r z e  w y r y t e ,  l ecz -  
rby to b y d ź  m o g ł o ,  c h o ć b y  n a yp i ęk n ie jc sz yc h  
•mieysc nie  zos tawiano  g r z e b a n  iorn u m a r .  
T y c h :  ;zP .wszystkich  ty c h  c m e n t a r z y ,  k to .  

-frych iest  p e ł n o  wszędzie,  g d y b y  ‘b y t y  o-
; g  r  o d y ,' 1 u b  u r o d z a y n e g r  u n t a, m o g i  b y S t a m-
f b u ł  zyc ch le be m .krłku miesięcy' ,  za c-za- 
, sem te ż  same o k o p i s k a  r oz sz e r zą  się, g d y ż  
-u T u r k ó w  n ie  m o ż n a  na mie j s c u  , k t ó r e  
l e d en  zalega,  g r ze ba ć  - d ru g ie g o ,  ,i osada  

. z m a r ł y c h  p r z e w y ż s z y  osadę  ż y ją c y ch .  N a-  
llezy tu do dać ,  -iż tak Turc ję ,  i ak i c h r z e -  
i c i a n i e  w . tym kr a iu ,  i n n y c h  b a r d z i e y  m e  
lu b ią  . p r z e c h a d z e k ,  iak .po cm e n ta rz a c h .  
'W ł a ś n i e  do m e la n h o l i c z n  -go t e m p e r a m e n ­
t u  n a r o d ó w  -o ryentalnye l)  “ł ą c z y  się Sp 0 . 
. sób p o r i u r e y  i s m u t n e y  sp o k o y n ó śc i .  T e  
-p rzechadzk i  mie są k o ń c e m  r o z p a m ię t y w a -  
,nia u m a r ł y ć h ,  ł u b  -onych p ł a k a n ia ,  zwy-  
śCzay ie st  u T u r k ó w  p ł a k a ć  u m a r ł y c h  w t e n  
.-czas g d y  ich g r ze b ią ,  w a a s t ę p u i ą ę y m  -.zaś 
.czasie z u p e ł n i e  są w y p e r s w a d o w a n i  i zgo-  
dni  z p r e d e s t y n a c y ą .  Chr / . e śc ian ie  zaś,  o- 
sob l iwie  O rm ia n i e ,  insze ma ią  co do t e g o  
. p u u k t u  z w y c z a ie ,  na  ach c m e n t a r z  eh wi- 
dz ieć  ko b ie ty  l a me n tu jąc e  od k i l k u  m i e ­
s ięcy na m o g i ł a c h  z m a r ł y c h  r o d z ic ó w  i 
k r e w n y c h .  T u r c y  t a k ż e  ż a d n e y  n i e  n o sz ą  
ż a ł o b y ,  żona  w  k i lka  dni  po s'mie-rci swoie .  
go  mę ża  idz ie  za d r u g ie g o ,  osobl iwie  g d y  
•młoda i ł a d n a .
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Sjiosftb ohyCzttiówTureckich' tv zamieszKaniu;

(t> budowli' i  towarzystwie.
S p o s o b y  obycz a jó w T u r e c k i c h  w z a m i e ­

szk an iu  i w spo łecz eńs tw ie ;  z u p e ł h i e  się ró-  
i ń i ą  od nasżyci i j iak s i ę-wyżey rzekło , . i  dla t e ­
go  k to  chce w ła ś c iw ie -o d m a lo w a ć  t en  n a ­
ród ,  p o t r 7 e b a y a b y  m u ’ się d ob r ze  p r z y p a - -  

t r z y ł .  P o w i e r zc ho w no ść  b ow ie m  y k t ó r a  
gd/ ie indz ie 'y  dod a ie  ł a tw ośc i  cudzoz iemco-  
wi do p o z n a n ia  k r a i o w y c h  zw yczaiów' ,  t u : 
n i e  t a k  p r ę d k o  m u  posłuży,. , .  g d y ż  n a r ó d  
tu r e c k i  nie-' ma ty c h  ial t  i nne  n a r o d y s c h a .  
dV.ek p u b l i c z n y c h  i do mó w  ctw a r ty c h  o r a z '  

zabaw,w k tó r y c h  p a r t y k u l a r n e  u k ł a d y  w  spć~- 
łeczeństwie* zachowywane ' ,  bez  t r u d n o ś c i  
o k a z y w a ć  się z w y k ł y .

Zacząwszy  od '  d o m ó w  i sposobu,  zamie--  
szkania,. ,  wszystko-,- n a  u w a g ę ‘ w z i ą w sz y  , 
p rze c iwne-  i e s t  r a s z e m u . . U k ł a d  w b u d o w a ­

n iu  T - r e e k i m  nie ma  z a d n e y w y t w o r n o ś c i ,  
’eh a r c h i t e k t u r a  p r  os t a .  D o m y ,  t a k 'o r d y r -  
n a r y y n y c h ,  i ako  i d y s ty n g w 'O w a n y cb  mie ­
s z ka ń c ó w ,  na  ie den  sposób 1 zw ykl i  b u d o ­
wać.  S p o d  z a m y k a  w ielką s ień,  i z a k a m a r ­
ki  na r ó ż n e  s k ł a d y ,  r z a d k o s i ę  zd a rz a ,  aby  na  < 
spodz ie  r e i  b i o n o  i a k  ą d o z : m i es z kan i a  k o m o- 
r ę .  N a d  s i enią  do p ie ro -  r o b i ć  zw \ kii  n ' aiednt t  
l u b  dw a- p i ę t r a  - miesz kan ie ; .  Sala ; k o n r e e  
c znie na  k a ż d y m  piętrze-  b y d ź '  m us i  we 
Ś r o d k u ,  i u  ob yd w óch -  s t r o n  k o m o r y ,  n ie  
daiąc n ig d y  z i e d n e y  do d r u g i e y - k o m m u n i - -  
kacyi, -  lecz do w s z y s tk ic h  w n i y ś c i a - s ą z s a .  
l i . .  K aż d y  d o m - z  u l i c y  na ł o k i e ć  l u b  c z a -  
sem na  dwa w-samym ś r o d k u 1 b y w a  w y p u ­
szczony,  t ak a by  k a ż d y  m ó g ł  m ie ć  o k n o  z '  
b o k u  na  u l i cę .  F r ó c z  t e g o  da lą  ieszcze i

w y g o d n i e ,  t e  ze ws zys tk i ch  s t r o ń 1 rra ią  sz f : 
b y  t a f lowe ,  s iedząc w n ich  m o ż n a  wid z ’e'cb 
na  w sz y s tk ie  s t r o n y .  W  salach i k o m o r a c h '  
s t a ra i ą  się o w i e l o ś ć  ok ie n  we d w a  r z ę d y ,  
p i e r w s z y  r z ą d  w ielki-ch ’ o k ie n ,  a d r u g i  n a d  
k a ż d y m  z ty c h  m a ł y c h  o k i e n e k  z r ó ż n y c h  
k o l o r ó w  szyb  z r o b i o n y c h . -  T u r c y ,  i ako t e ż  
i O r m i a n i e  ś c i ś l i w e  w s z y s tk im  na ś la d o w c y  
T ur e ck ic h" z w y cz aró w,  z a s ł a n ia j ą  o k n a  d r o - '  

b r i e m i - k r a t k a m i .  d r e w n i m n e  nu,  aby  n i e m i - 
n i e  t a b  ł a t w o  k o b i e t y  m o g ł y  b y d ź  w i d z i a l ­

ne .  W s z y s t k i e  w p ow szee l i r iośc i  b o g a t y c h  
i u b o żs zy c h  m ie sz k a ń c ó w '  d o m y  z d r z e w a ’ 
i deszczek  są s t awiane : -  wyjąwszy-  j e dnak-  
pałace ,  - k t ó r y m  - d a i ą  f u n d a m e n t a  i s i e n i e '  

m a r m u r o w e ,  w s z y s t k i c h  f zas b u d o w l i  n a .  
k r y c i a -  z d a c h ó w e k ’, i w c a ł y m  k r a i u  n i e 1 
zna ią  g o n t o w e g o  dachu .  D e m y  r ó ż n e m u 1 

z w i e r z c h u ’m a lo w an e  bywa-ią f a r ba m i  pod*, 
p o k o s t ,  k t ó r y c h  chrześciamom,  p r ó c z  cza r ­
n e g o , .  n ie  w o ln e  i e s t  uż y w a n ie ,  N a  m i e y -  

s c a c h 'm a j ą c y c h ' p r o s p e k t , '  p r z y d a w a ć  żw y- -  
k ) i , d o  swoich d o m ó w  k i o s k i r a l t a n e k  k s z t a ł t  
m a i ą c e ,  i g a l e r y e . ‘ Ze  zaś k a ż d y  p r a w i e  
dom  p o w in ie n  b y d ź  ob i ty  d e s k a m i ,  w i ę c  
g d y  p o z a m y k a j ą  o k i e nn ic e  p o d o b n y m  b y . -  
w a do skrzynio*

M e h ló w  in n y c h '  w e w n ą t r z '  n i e '  zna ią  , 
p r ó c z  so f  i p r o s le g o  ( ma lo wa n ia  p o w a ł  w  
k r a t k ę ,  o r az  tn i e y s c ’ o k r a y k o w y c h  ścian po  
n a d  o k n a  i d rzwi .  P a ł a c e  wielk ich p a n ó w  
n a y  więce'y zdob ią  g a l e r y e - i  k io s k i  r o z m a i - - 
te-'* wie-rżchu" i w e w n ą t r z .  W  łyc h  czasach  

T u r c y  chwyc i l i  się m o d y  u s i r a i a ć  po ko ie  w  
ze gar y , 'w  zw ie rc i ad ła  A ng ie l sk ie  i w. lu sfrw; ■ 
bog a t s i  i pa n o w ie  wszys tk ie  p o d ł o g i  w sa- -

■ achniee n a d  u l icami  p o d o b n e  do l a l a m i ,  w lach- i  po k o ia c h ,  n a w e t  i s ch ody '  p o k r y  wają , ,  
k t ó i j c h  mo ż e  się dwo ie  lucizi p o m i e ś c i ć  k o b i e r c a m i  i ł o go z sn i i  w r ó ż n e  k o łd ry ;  k t ó  ’

K .  '  -
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re ®fl tak wielkie iak sale 1 pokole. Takowych  
ło g o z  fabryka W t  w ich własnym krain w 
Egipcie. Jeżeli które mieysca znayduiąsię  
bez okrycia, te muszą bydź myte i tak czy­
ste, że żadnćy nie okazuią skazy. Tq samo 
czynią i nayubożsi mieszkańcy,których choć 
ubogie, lecz czyste muszą bydź domy. —  
Sofy daią po wszystkich stronach ścian sal 
I pokoiów , oraz galeryi i kioskow, w któ­
rych  zamykaią wszelką paradą 1 w ygodę ,  
robiąc ie z bogatych materyi dosyć szero- 
ko i miękko. Każdy dom Turecki bez w o­
d y  własney zostawać nie może, którą albo 
gprowadzaią, albo też wykopuiąc, robią 
cysterny porządne, zktórycn czynią kom- 
munikacye do pokoiów, sal i sieni. Pieców  
w  tuteyszyna nie znaią kraiu, robią tylko  
na zimę tandury, iest , to  machina kształt  
stołu graniastego maiąća, którą nakrywaią 
kołdrami grubo bawełną wysłanemi, i ob- 
(Stawiają ią sofkami ma-łemi. Około takich 
tandur siadają, w które kładą ogień w man- 
gale, podobnym do wielkiey misy, cho­
wają nogi do środka, i okrywaią się k o ł ­
drami po pas. Jeżeli który dom ma ogród, 
ten tak by wa umieszczony, iż wchód do nie­
g o  bydź powinien z galeryi. Ogrody ich 
pełne są kwiatów , rozmaitych fruktów i 
potażeryi, są proste i bez wytworności.

Obiadów T urcy  nie daią, maią tylko  
awyczay przed południem używać lekkie­
g o  posiłku z fruktów, ogrodo winy i chleba, 
z ło ż o n e g o ,  kontentuiąc się jakimkolwiek 
dzień ca ły  przepędzić pożywieniem. W 
•wieczór dopiero iedzą gotowane potrawy  
7, ryżu, mięsa baraniego, kładąc w nie do­
statkiem tłustości, s łodyczy i korzeni.Lu- 
kią takie miewać na swoich stołach ryb y

i zwierzynę. S to łów  ant stoików , -obru­
sów i widelców nie użyjgaią Turcy- Mie­
dziany okrąg s łu ży  im za stół, około któ­
rego posiadają, i ieżeli iest potrawa rzadka 
iedzą ią-łyżkatni, resztę potraw pieczo­
nych i gotowanych biorą palcami, noża na­
wet do kr.ńauia nie używaiąe. Dla czego- 
każdy się stara o czystość rąk, które przed 
i po iedaeniu umywać zwykli. Na pochwa­
łę  tego narodu można przydać, iż go żadna 
nacya czystością we ws/.ystkim zachowy­
waną celować nie moż -. U stołu długo sie­
dzieć nie maią zwyczaiu Turcy, prędko się 
uwiiaią ziedzeniem , nie piiąc nawet, aż na 
samym ostatku , za napóy ordynaryiny  
s łuży  im woda, skrycie tylko i to rozwie­
źli Turcy piią w ino , sorbet u nich iest w 
nayczęstszera używaniu. Ich naczynia  
stołowe są w używaniu z miedzi, rzadko 
się trafia, aby który z większych panów 
używał porcellany. Miedź ich iest bardzo 
dobra i tania, Ordynaryyni mieszkańcy  
jadać zwykli wraz zswoiemi kobietami, 
wielcy zaś i bogaci osobno swóy stó ł u- 
trzymuią; oddzielony maiąc od siebie swóy  
harem, gdzie apartamenta, ogród, i ku.  
chnta osobno bywa zachowywana, z apar­
tamentów męskich iedna tylko zwykła by­
wać kommunikacya, od ktore'y klucz przy  
samym znaydywać się powinien panie. Wi 
zyty  rzadko sobie oddaią Turcy, a ieszcze  
rzadzey ieden drugiego na traktament za- 
prasza.

Gościa za zw yczay cybuchem i kawą  
przyjmują; kobiety gdy się odw iedzają ,  
traktować się p ow in n y  konfituram i, per­
fu m a m i,  i także cybuchem  i kawą. .N ie  
m ogą być nigdy razem z męzczyżnami w  
kom panii ,  i żaden T urczyn  swoich ko­
biet drugiemu nie pokaże. Cudzoziemiec, 
ieżeli czyn i w iz y tę , tego także r ó w n y m
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j).ray' ir»-i1| sposobem. ,  d<M<jc m u  m y  p r zód  
k o n f i t u r y  , w o d ę  d o  picia., p o t e m  c y b u c h  
i k aw ę .  C e r e m o n i i  co  do m  eysca n ia  
a n a i ą  T u r c y  , r azeiu  s i e d z ą , w s ta w a ć  i e-  
i ln a k  z w y k l i ,  g d y  gość  p r z y c h o d z i ,  k u  
p r a y i § c i u o u e g v ,  a g d y  o d c h o d z i ,  aż  n a  
o s t a t n i e  s c h o d y  g o  o d p r o w a d z i ć .  P o d ł o ­
ścią iest u T u r k ó w  w n iy ś ć  do  p o k o t u  w pa 
p u e i a c b ,  zw y c i a y  iest  zo s ta w ia ć  o n e  p r z e d  
p ie rw sz e iu i  s c h o d a m i ,  i a b y  idąc  n a y -  
m n i e y s z e y  n ie  u c z y n ić  czys tośc i  k r z y w d y .  
N i e  b a r d z o  r ad z i  p r z y i i u o w a ć  w i z y t y  o d  
E u r o p e y c z y k ó w ' , k t ó r z y  n ie  r aa iąc  we 
z w y e z a i u  t a k iey  p o d ł o g  z a c h o w y w a ć  c z y ­
s t o ' c i  •  z d a r za  s i c ,  iż im n o g a m i  p r z y n o -  
fl.:ą szkódę. J

N a r ó  i T u r e c k i  z n a t u r y  b ę d ą c  c i c h y m  
i  s p o k o y n y m ,  w e  w s z y s tk ic h  s c h a d z k a c h  
z a c h o w u i  j i e d n a k o w ą  m e l a n c h o l i ą ,  w s z y ­
s tk ie  i ch d y s k u r s a  i r o z m o w y  dz iać  się 
z w y k ł y  z p o w o l n o ś c i ą  b e z  k r z y k u  i ś m i e ­
c h ó w .  W  k a w i a r n i a c h ,  k t ó r e  u  T u r k ó w  
t r z y m a i ą  in ieysce  sc h a d z e k ,  n i e c h  b ęd z ie  
nay więce 'y  o s ó b ,  przecie/ ,  ż a d n e g o  n i g d y  
u s ł y s z e ć  n ie  p rzy t r a f i  się h a ł a s u ,  a t y m  
bardzie 'y sp r zeczek  , i eże i i  k t ó r y  z a c z n ie  
m o w ę ,  w sz y s cy  g o  z a t t e n o y ą  s ł u c h a i ą ,  
n i e  p r z e r y w a j ą c  m u ,  c h o ć b y  c o  n a y b a r — 
d z i ey  od  rzeczy  r e z o n o w a ł .  D r u d z y  p r z y ­
sz ed ł szy  d o  k a w i a r n i  r a n o ,  n i e  w y c h o d z ą  
z  n ie y  aż  n ad  w i e c z o r e m ,  g d y  i u ż  czas  
n a d c h o d z i  i e d z e n i a ,  k o n t e n t u i ą c  się c a ł y  
d z i e ń  b a g a t e l n y m  p o s i ł k i e m .  W  k i l k u  
m ie y s c a c h  G a l a ty ,  S t a m b u ł u  i S k u t a r  z n a y -  
d u i ą  się d o ść  p r z y s t o y n e  k a w i a r n i e ,  k t ó ­
re  s w o im  na  m o r z e  p r o s p e k t e m  ce lu ią  
i n n e ,  są o t w a r t e  n a  w sz ys tk ie  s t r o n y ,  m a -  
iące p e ł n o  sz e r o k ic h  i d ł u g i c h  o k i e n , m a ­
l o w a n e ,  i p e ł n e  so f  po  w s z y s t k i c h  ra i ey .  
s c a c h ,  o r a z  d r z e w  l u b  i n n y c h  l a t o r o ś l i ,  
d l a  c i en ia  u m y ś l n i e  z a s a d z o n y c h .  K a w ę  
d a i ą  b e z  c u k r u  i m l e k a .  S p o s ó b  w i t a n ia  
s ię  u  t e g o  n a r o d u ,  z a w i s ł  na  m a ł y m  s k ł o -

t v e n i u  g ł o w y  , i p o ł o / . e n t u  na pmrsiacl* 
r ę k i ,  p o d n o s z ą c  ią k u  g ł o w i e ,  T  zy p o ­
w i t a n i u  ż y c z y ć  sob ie  z w y k l i  -r m n a i i y c h  
b ł o g o s ł a  w i e ń s t w  i szczęścia w  p r o s ty  e h  
s ł o w a c h ,  n a z y w a i ą  się p o w s z e c h n i e  b r a ­
cią.  U k ł o n ó w  n iz k ic h  , o d k r y c i a  g ł o w y ,  
i  i n n y c h  tak w s ł o w a c h ,  ja k o  i p >wiVrz- 
e h o w n o ś c i  z n a k ó w ,  wcale n ie  z n a j ą ,  m a — 
iąc to  w sz y s tk o  za p o d ł o ś ć  i p o c h l e b s t w o .  
K aż d y  i e h  u r z ę d n i k  c y w i l n y  i w o j s k o w y  
m a  p r z e p i s a n y  sp osó b  s w o j e g o  u s z a n o w a ­
n i a ,  k a ż d y  zn a ,  e o m u s i ę  za d y s t y n k e y a  
n a l e ż y ,  d la  c z e g o  t r a k t u i ą c  z n ie mi  , w e  
w sz y s tk ic h  ty c h  e t y  kieta Ji. po t r ze b a  b y d ź  
d o s k o n a ł y m .  N i g d y  z n t o i ó w  swo ich  T u r ­
cy  zd e y r a o w a ć  n ie  m o g ą ,  c h o ć b y  j p r z e d  
s a m y m  C e sa r z em  • i t en  t o  s p o s ó b ,  k t ó ­
r y  u  nas  s ł u ż y  za p u n k t  u s z a n o w a n i a ,  i e s t  
u  n i c h  ob e l gą  i w s t y d e m .  G ł o w y  g o l ą ,  
z o s t a w u i ą c  na  w i e r z c h u  m a ł ą  c z u p r y n ę ,  
tna iąc  o p in ią  z r e l i g i i , że p o  śmierc i  M a ­
h o m e t  b ra ć  z w y k ł ,  k tó r y c h  m u  się p o d o ­
b a , z a  w ł o s y ,  dla  p r z e p r o w a d z e n i a  i c h  do- 
r a i u .  Z n a k i e m  iest  u  T u r k ó w  n a y u -
cz c i w s z y m  mie ć  p i ę k n ą  i d ł u g ą  b r o d ę . ___
T y m ,  k tó r zy  w ą s y  g o l ą ,  p r z y p i s u j ą  s z a ­
l e ń s t w o  i o s t a t n i ą  p o d ł o ś ć .  Wie le  z a t y m  
W  n a s z y c h  o b y c z a i a  : h  iest  k a w a ł k ó w , k t ó ­
r e  im się n i g d y  p o d o b a ć  n i e  m o g ą ,  i k t ó ­
re  i c h  r az  n a  zaws ze  o d  n a s  dzie l i ć n i e  
p r z e s t a n ą .  P r ó c z  t ł o m a c z ó w ,  i t y c h ,  co  
pod  p r o t e k c y ą  c u d z o z i e m s k ą  zos ta i ą ,  n i k t  
więcey'  zol t y c h  n o s i e  nie m o ż e  p a p u c i ó w .  
K o l o r y  ż ó ł t y , k a r m a z y n o w y  i z i e l o n y ,  
p ie rw sz e  u  t ego  n a r o d u  t r z y m a i ą  r a i eysce .  
Z g o ł a  w k a ż d y m  p u n k c i e  o b y c z a j ó w  T u ­
re c k ic h  z n a y d u i e  się p r z e c i w n o ś ć  n a s z y m :  
S a m  a t o l i  przez,  się na r ó d  n ie  iest  z ł y ,  
w ięc ey  w n i m  cz as em  l u d z k o ś c i ,  r z e t e l ­
n o śc i  i o b y c z a i ó w  z n a t u r ą  z g o d n y c h ,  u -  
p a t r z y ć  m o ż n a ,  iak w n a r o d a c h  chrześci- 
a ń s k i c h .
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rr.
Ż O Ł N I E R Z  L U D W I K A  X l t g o

czy li' H istoryci Jakóba d es-S a u ts ., Powieść' 
Eli d e P r e fó n ta ih e n a p r a w  dziw em ,godcie­

niu oparta
(Ciąg da lszy)

W, dni  świą teczne  starzec- ozdribiałpie*-- 
Łnem piórem ka p e lu sz ,  o kpy w-aiący s t u ­
le tn ią  iego  g ł o w ę ,  p o t em  u d a w a ł  się do  
r o z m a i t y c h  p o k o l e ń  i naucza ł ,  ich wielbić-  
S tw orzyc i e la  świata . .  Każdy  ro z r z e w n ia ł '  
się w idząc  go leżącego* k rz y żem  na ziemi: 
m o d l i t w a  iest tk l iwszą .k iedy ,  i ą .odm aw ia*  
c z ło w ie k  osłabiony* laty.  Gzegóz z resz­
tą  nie zdo ła  po wag a  w ie k u  i mądrośc i  !
J le  d o b r e g o  z d z i a ł a ł , ,  t rudno* opisać .-.----
R a z  p o g o d z i ł  d w a  lu d y  kłócące się o las,, 
w  krai t i  v  który,  b y ł  zbyt* ob sz e rn y  d l a . 
n i c h . .  W  inne'y, ok o l ic zn ośc i  zap ob ieg ł  
w o y n i e , , k t ó r ą  m i a n o  wypowiedzieć-,  po­
n i e w a ż  naczeln ik  po ko len i a  Karaibów r z u ­
c i ł ’ b y ł  s trzałę iako  z n a k  pogróżki  d o  ie— 
dne'y ze wsi- po b l iz k ich  : n a u c z y ł  ich, ,  że 
ty lk o  t r zeba ,  b rać się d o  oręża z; p r z y ­
c z y n , ba rd zo -w a /, n y c h ,.

Jakób-* des* Sau ts  n i e  b y ł c z ł o - w i e k i e m  
b a r d z o  w zni os łe go  u m y s ł u  , i może  dla ­
te go  z d o l n i e j s z y  b y ł  nad  i n n y c h  do n a u ­
cz an ia  I n d y a n ; -  pos iada ł  to  czucie p r o ­
s t e ,  k tóre  kferuie,  pospolitym* cz ło wie— 
l{»iem i k tóre  iest wyższe nad  in n e  z d o l ­
nośc i  u m y s ł u . . Usiłow a ł  rozwi iać  w riicb 
g ło s  sumie nia  ;; przez- n ie go  to- chc i a ł  im* 
dadź  p o z n ś e  d a r y  oświaty*. ,—  P o t r z e ­
ba  b y ł o , ze tak p o w i e m ,  u c z y n i ć  cnotę,  
n a u k ą  e l e m e n ta r n ą  dla.  ich* poleć  o g r a n i ­
c z o n y c h ;  p ro m ie n ie  p r a w d y  s t o p n io w o  
t v l k o  w dz ie r a ią  się do umysłów,,. ,  S ta r a ł  
się n a dew sz yś tko  vvpoic w* n i ch  tę p r a ­
wdę  • e w a n g e l i c z n ą , że nie p o w i n n i ś m y  
czynić  d r u g i m  tego,  czego- n ie  chcemy  
ażeby  n a m . s a m y m  czy ni ono . .

. Ja k ó b  stał*'się, te'm: droższym.  dla*.dzi­
k ich ,. że- po t rzeba  w y m i a r u  sprawiedl i ­
wości- Zniewalała ich co chwi la  ud aw ać  
się do n iego . .  Choc iaż  miel i  n acze ln i ­
k ó w  k tó ry ch  powagę  s z a n o w a l i ,  wole — 
li  i e d n a k  ud aw ać  się d o  starca , k tórego  
d ł u g i e  d o św ia dc zen ie  i u m y s ł  po iedna-  
W c z y ̂ .. r o zs t r z y g a ł , w sz y s t k i e s p o r y , god z i ł  
wszystkie  n ie p or ozum ie n ia .  Jego  pośre— 
d ni ot w o by -1’0 1 e m p ot rze b n i e y sze , że 
wiele p o k o l e ń  Indyy ski ch  woynę  z sobą 
lo czy ło .  N a j t r u d n i e j s z ą  rzeczą b y ł o  dla 
n i e g o , ,  gdy  się pomiędz y  n i c h  ud aw a ł , . ,  
ż e  w -języku Gal ibów n i -e«znaydOwał.do— 
syć. w yrazów- na oz na czen ie  tego wszy­
s tkiego  ’ co--'im---chciał po wiedz ieć ; ,  s ta ra ł '  
się t e m u  zaradzić przez  omów ienie ,  przez-, 
m i g i ,  p o r ó w n a n i a  lub  przenośnie . .  Z d a ­
nia iego b y ł y  krótkie i u e in k o w e  ; nie 
chcąc m o r d o w a ć  ich uwagi , . ,  po  ki lka 
chwi l  t y ł k o - z  n imi  b a w i ł  jr p rz es ta w a ł  .na? 
z a ł a t w i e n i u  ich Sporów, ile razy  z n ie ­
mi pr zy ch odzi l i  d o  niego; ,  dla własnego* 
ich  dob ra  , .  c hc ia ł  pomiędzy- niemi,  u s ta ­
lić związki  zgody,  i mi łośc i  w z a ie m n e y . .

Tym -  Więc sposobem zosta ł  Jakób  bez  
w ą tp ie n i a  sędzią wszystk ich  po k o le ń ?  
I n d y j s k i c h .  3V1iął on-  z* resztą* wszelkie 
p r z y m i o t y  p o t r zeb n e  do  p e łn i e n ia  tak.  
s ł o d k ie g o  u r z ę d u , ,  ba rd zo  b y ł  ’ u m i a r k o ­
w a n y  : dusza  iego była  pros ta  i czysta,  
i c h o d z i ł  zaw Sr er-drogą, cnoty- i h o n o ­
r u .  Ni© wiem k t o  powiedział ' , ,  że- le-  
piey b y ł o b y  mieć  d o b r e g o  sędziego, iak 
dobre- p rawa ; , '  bo praw a nie* poprawią  
sędz iów, ,  sędziowie zaś po praw ią  prawo* 
Jakób  t łó m a c z y ł .  ie b a r d z i e j  p o d ł u g  ser­
ca n iż  podług-  r o z u m u  ; m iał.’ w swoiey  
duszy- to  św ia t ło  żywe i, szybkie , ,  które  
n a m  daie p o z n a ć  prawość  naszych  c zy ­
nów;- 1 0  uczuc ie  m o r a ln e ,  k tó r e  p o t r z e ­
b n e  iest w  sądach na ocenien ie  m o r a l ­
nośc i  ludz i .  P r z y j m o w a ł  wszystkie  skar-
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g i  i o d n o s i ł  w s ż y s t k o  d o  świadefclwa 
s u m i e n i a  i - r d z u tn u .  -J'eg'o ćł iód w o y s k o -  
\vy p o d o b a ł  s i - ę-dzikim- ,  k t ó r z y  u n i k a i ą  
c z ł o w i e k a  z b y t  u c y w i l i z o w a n e g o ;  p r z y ­
w i ą z a ł  s z c z e g ó l n i e - d o - s i e b i e  te p r o s t e  l u ­
d y  w y c h o d z ą c e  -z r ąk  n a t u r y .

U s i ł u i e m y  po sp o l i c i e  n a ś l a d o w a ć  t o ,  
co  u w i e l b i a m y ;  . J a k ó b o w i  n ie  p o t r z e b a  
b y ło d w ie le  t r u d ó w ,  a b y  w p ł y w a ć  na  ch a -  
rŚ!vte'r ł n d y a l i .  N a u c z a ł  w ł a s n y m  p r z y ­
k ł a d e m ,  i to  z a w sz e  .w k r ó t k i c h  w y r a z a c h ,  
■wyka zywał  im  ‘k o r z y ś c i  ośw ia ty .  'Do­
ś w i a d c z e n i e  , s ę d z i w y  -.wiek , - s łusz ność  
z d a ń ,  ł a t w o  m u  w s z y s t k i c h  z o b o w i ę z y -  
w a ł y .  K i e d y  -się p o k a z a ł  p r z e d  c h a tą  
l u b  na b r z e g u  rzek i ,  p r z y b ie g a l i  In f ly a -  
n i e :  n i e  p o t r z e b o w a ł  dla - zwrócen ia  i ch 
■uwagi i z j e d n a n i a  sp rzy ch y ln o śe i  d a w a ć  
im  m o c n y c h  n a p o i ó w ;  a l b o  t w a r z  sob ie  

i b r b o w a ć ;  i r ie t r z y m a ł  się ż a d p e g o  z ich 
1 ,z wycza ić  w , -a m i m o  l e g o  ac h  - szacunek  

i cześć pos ia da ł .  -Stary u n i f o r m  b y ł  ie— 
f d y n y m  i e g o  u b i o r e m .  ‘W ł a d z a ,  k tó r ą  p o -  
;s i ada ł  n ad  n i e m i ,  na  tein w ię ks zą  za -  
.■sługuie u w a g ę ,  ‘ze dz i cy  ty c h  ok o l i c  są 
i l e k k o m y ś l n i .  -C iekawą  rzeczą  b y ł o ,  
W i fl złe ć ich s i e dzą cyc h  bez  n a y m n i e y s z e -  
■go p o r u s z e n i a ,  k i e d y  i m  J a k ó b  p r ze s t r ó g  
(Udzielał .

N a d e w s z y s t k o  -w w ie l k ie y  b y ł  J a k ó b  
a a / . y ło ś e i  z P a l i k u r a m i .  K r a i o w c y  s k ł a ­
da jąc y  to  p o k o l e n i e ,  o d r o ż ń i a i ą  się od  i n ­
n y c h  w y t w o r n o s c i ą  -obycz a jów  i p s t r ze ­
n i e m  s w o i e g o  c ia ł a ,  s z c z e g ó l n i e j  w  d n i a c h  
u r o c z y s t y c h .  t P a l i k u r o w i e  b ie g l i  s ą  w 
sz tu ce  k i e r o w a n i a  ł o d z i a m i ,  n i e  d b a i ą  
na  w i a t r y  i b u r z e ;  z n a ią  się na  b u d o w i e  

- c h a t ,  i o k a z u i ą  się t ak  l e k k ie m i  w b i e ­
g u  iak i e l e i i i e , z a le dw i e  b o w i e m  d o -  
s t r ze d z  m o ż n a  ś l a d u  i c h  s tóp n a  t r a w ie ;  
n i e  o d d a n i  są t y l e  p i i a ń s i w u  iak sąsiedzi ,  
n / . y w a i ą  p o k a r m ó w  n ie  t a k  g r u b y c h ,  są 
w i e r n i  i b e z i n t e r e s s o w n i .

TNa n ie szc zę śc i e  l u d  I n d y y s h i  iest  vv 
-ogóle p ł o c h y  i n a  w s z y s t k o  o b n ię t i f y .  
P b t r z e b a b y w i e l e  ł a t ,  a b y  p r z y z w y c z a i ć  
g o  d o  i n s t y t u c y i  m o r a l n y c h  ; w y z n a ć  
a t o l i  n a l e ż y ,  ze d o p ó k i  J a k ó b  ż y ł  p o — 

•między*  n i m i , ś w i a d c z y ł  im i s t o t n e  d o -  
b r o d z i e y s t w a .  J l e  r a z y  w i ak i iń  s p or ze  
■ b r a n o  g o  za s ę d z ie g o  . p o l u b o w n e g o  : — ■ 
'» T  r z y m  ay ci e się s p r a w i e d 1 i w o s ci, m 6 w i ł  
kio nich. ;  p r z y r o d z e n i e  n ie  ch c e  m i e ć  
■złych l u d z i ;  -chce o w s z e m ,  -aby i e d m  
usz cz ęś l i wi a l i  d r u g i c h .  M a c ie  .w sz ys tk ie  

■dobre - s k ł o n n o ś c i ,  t r z e b a  i ch t y l k o  u ż y ­
w a ć .  -Bądźcie p o s ł u s z n i  -Bogu,  k t ó r e m u  
W s z e lk ie  d o b r o  - w i n n j s e i e . ”

■Raz p r z y p a t r y w a l i  m u  się J n d y a n i e ,  
iak s a d z i ł  d r z e w a  w s w o i m  o g r o d z i e ;  
Ito -nm  d a ł o  p o w ó d  d o  w y s t a w i e n i a  im  
■iak Z g u b n ą  r z e c z ą  ies t  n i e p r z e z o r n o ś o .  
D o d a ł ,  żev c z ł o w i e k  s t w o r z o n y  ies t  d o  
p r a c y ;  ze n a l e ż y  u ż y w a ć  z iemi  n ie  w y ­
lu dn ia ją c .  i e y ; ze d r z e w o  ż y w ią c e  nas  

' O w o c a m i ,  iest  t a k ż e  źy ią cą  i s t o t ą ,  k t ó -  
nra m u s i  d o p e ł n i ć  s w e g o  p r z e z n a c z e n i a ,  
że ies t  z b r o d n i ą  w y r y w a ć  ie, że p o w i n ­
n i ś m y  ie p i e l ę g n o w a ć  i sk r ap ia ć  za u -  

- s łu g i ,  k tó r e  n a m  c o d z i e ń  św ia d cz y .  —  
'T e  p r z e s t r o g i  . J a k ó b a ,  b y ł y  tein s tóso-  
w h ie y s z e  , że i-edmą z n ay  w ięk sz yc h  n i e -  
,p r z y z w o i t o ś c i  w ż y c iu  d z i k ic h ,  ies t  o b o j ę ­
t n o ś ć ,  w k t ó r ć y  p r a w i e  zaw sze  są p o g r ą ­
ż e n i ;  ta w ad a  sp r aw ia  c z ęs to k ro ć  p o m i ę ­
d z y  n i m i  w i e l k i  n i e d o s t a t e k ,  l ż y  wa ia c  
t e ra żn ie y sz o śc i  i  n ie  t r o sz c zą c  sio o p r z y ­
s z ł o ś ć ,  n ie  m y ś l ą  n i g d y ,  iż p o t r z e b a  
siać zb o ż e  n a  z i e m i ,  z d o l u ę y  w y d a d z  
•wszystko  czego  t y l k o  żądaią .

J a k ó b  n a y  w ię k s ze  c z y n i ł  p r z y s ł u g i  
I n d y a n o m ,  w z m a c n i a j ą c  m ię d z y  n i m i  s tó*  
s a n k i  t o w a r z y s k i e  , p o p r a w i a j ą c  i c h  
^złe n a ł o g i ,  ka rc ąc  i ch n a m i ę t n o ś c i ,  a na -  
d e w s z y s t k o  p o w śc i ąg a ją c  i ch n i e w c z e ­
sne  u c i e c h y ,  R o  k t ó r y c h  s k ł a n i a ł o  i c h



p n a t r s W h i  ósria-ńOwició tez  Wst rzymuiąc  
ic h  s k ł o n n o ś ć  do zem s ty .  U d o s k o n a l a ł  
i c h  o b y c z a i e , p r zek ł ada jąc  i m ,  iż maią  
p e w n e  O b o w ią z k i ;  lecz- u n i k a ł  uiów z 
atienii  o ich p rnwa eh ,  bo iąc się alty ich 
o b r ę b u  nie przekroczyl i , -  i nie chcąc o-  
b u d z i ć  w n ich  d u u i y ,  k tóra  tak głębo­
k o  ró z k r z e w io n a  iest w sercu ludzkie'm. 
Z n a l a z ł  u  n i c h  b a rd z o  rzadką  c n o t ę , 
k t ó r ą  n a r o d y  ośw ie con e  w n i zk im  p o ­
siadają s t o p n i u ,  a t ą  iest wielka  wier— 
mość  w W y k o n a n i u  Wszelkich ob ie tn ic  r  
j t ayn ln  idy szych zobo  Wiązań.

C odz ienn ie  w y c h o d z i ł  starzec na p r z e ­
c h a d z k ę  O peWney oznaczone'y g o d z i n i e ,  
k l  ą ł  m a ł y  slatpk w k tó rym  pr z e b y w a ł  
d l u ż e y  lub 'króce y ,p ły Waiąc  w z d ł u ż  brze­
gó w rzeki  Gjapoku. -  R z a d k o  k iedy  p o ­
w r a c a ł  do  s ieb ie ,  żeby  n ie  p o g o d z i ł  
2 w a śn io n y ch  y  l u b  za sp o k o i ł  iakiey  skar ­
g i ;  z wszys tk iemi  się za ró w no  u p rzeym ie  
o b c h o d z i ł .  Mie b y ł o  dnia ,?  ażeby nie  
d a ł  iakiey poż yteezney  n a u k i  ty ra  l u ­
d z i o m  c ie m n y m  i n i e o k r z e s a n y m . 1

Dzicy , ;  mówi  d o w c i p n y  p o d ró ż n y  ( l )  
tnie maią an i  k o d e x u ,  an i  dygestóWy ani  
t e g o  m n ó s t w a  p r a w n i k ó w ,  k tó rzy  u — 
■W !■ ezniaią zatargi  między r o d z i n a m i ;  ich 
sp ra w y  Załatwia zawsze prosty  sąd 
p o h i b o ó  n y ł  C i , k tó r z y  miel i  sposobność 
. .zastanawiania się n ad  nimi,-! dz iwią  się 
po ię tnośc i  i ‘ u s z a n o w a n i u  iakie o k azu  ią 
dla osnb u s i iu ią cy ch  pogodzić  i c h ,  o — 
czek  nią w y r o k u  bez  s z e m r a n i a ,  z k rwią  
z i m n ą .  K iedy  r o z u m  nie p o w o d u i e  się 
-żądzą , m ów i  poczc iwy  P l u t a r c h ,  dąży  
Wprost  c(o sprawiedliwośc i .  -— U wa żano  

. i e d n a k  w czasie o k tó ry m  t u  m o w a  /że  w 
ttoi irę ink się uczuc ie  własnośc i  po w ię k ­
sza ło  u dz ikich;  p o m n a ż a ł y  się sprawy ,• 
Osobliwie m ie d z y  Runi k tórzy  się nauczyl i

C I O jciec  Lafiteatii<

Oprawiać z iemię.  J a h ó b  itaóWczas ri tOsiał 
zaszczepiać p o k ó y  w pośród  ro d z in  o -  
g ran icza iąc  ich posiad łości .

W a ż n ą  ies t  u w a g a ,  że wszyscy ci dz i ­
cy , /yiący  W mieyscach nie bardzo  o d ­
d a lo n y c h  od s ieb ie ,  mów ią  iednak  róż­
n y m  językiem , że n ie  łączą się z sobą  
obj  czaiami ,• z w y c z a i a m i ,  p r z e m y s ł e m ;  
że każde p o k o l e n i e  ma swoie  szczególne 
p r z y m i o t y  i w ady .P o t r z e b a  ty lko W n i e k t ó ­
r y c h  Okolicznościach zbl iżyć ich dó siebie.- 
Ra z  z d a r z y ło  s ię ,  że nie b y ł o  ani  i ed ney  
d z i e w c z y n y  na w y d a n i u  w pew n ey  Wio­
sce nacze ln i k  żal i ł  się na to  przed Ja ­
kubem.  Okol iczność  t » p o s ł u ż y ł a  s ta rcowi  
do  o ka za ni a  im kor zyś c i  życia t o w a r z y ­
skiego,  a szkód  z o d osobn ie n ia  w; iakićra 
z o s t aw a ły  Od daWnego czasu l iczne 
l u d y  Guia tiy .  *=r Dla  sk łon ien i a  ich 
dó p o k o i u  t  zawiązania pomiędz y  n ie ­
m i  p r z y c h y ln o ś c i1 br a te r sk ie j ; , wys ta -  
W kał zawsze  przed oczy s m u t n y  p r z y ­
k ła d  R u k u j a n o w  , którzy  nie przestaw ali 
walczyć  z Oiampisami  i niszczyli  się przez  
klęski  Woienne.- P o w i e d z i a ł e m  i u ż , .  że 
u  J n d y a n  UWaga’m e  t r w a  c iągie. Jakób riie 
m ie w a ł  z b y t  d ł u g i c h  m ó w ;  ile razy d a ­
nieli mó wi ł ,  radość  rd lowa ła  się na wszy­
stkich tw a rz a c h .  R y ł  pomiędzy  Galiba- 
mi cz łowie k  z d r a d l i w y ,  k tór y  się t r u d n i ł  
w y s z u k iw a n ie m  t r u c i z n y  i t a rg n ą ł  się na  
życie wie lu  kraioWcow.  W y p ę d z o n o  g o ' z e
wsi w* puszcze do dzik ich zwierząt, ,  p q  
d łu g ie m  w y g n a n i u ;  Jakób przebłagał za­
g n ie w a n e  n a  n iego  pokolen ie . Wyje d­
n a ł  te same Względy dla młoriey dzie­
wczyny z pokolenia M o r ą g ó w ,  która się 
dopuściła występku z E uropejczykiem  i" 
która ża tó  została  Wysłaną na ziemie ey— 
Wilizacyi.Starzee ulitow ał się nad jey*łza­
mi i rozpaczą t chciała się udusić w łasne-? 
m i  włosam i.

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . ) 5
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1828 r. podanych.

Łitt A
po Ził: 
20000

Litt B 
po Ził: 

5000

Litt C 
po Ził: 

1000

Litt C 
po Ztl: 

1000

Litt C 
po Złl: 

1000

Litt C 
po Złl: 

1000

Litt C 
po Złl: 

1000

Litt C 
po Złl: 

1000

2 2852 101689 4803 7487 12898 66696 71782
85389 3062 101714 4850 7510 13082 66697 71803
85414 3115 101715 4968 7656 13083 66698 87918
94616 3128 153559 4969 8075 13084 66699 88250
94695 62464 153628 5420 8482 13092 66700 88251
94742 62468 153629 5448 8808 13102 66701 88252
94745 62470 153965 5871 8984 13103 66702 88260
94749 62556 154281 6108 9210 13115 66703 88261
94750 62557 154342 6111 9402 13243 66704 88263

O fÓł PTT1 62558 154349 6119 9435 13578 66705 88264
VwvlC 111

Sztuk. 62559 O c fo ł p  rn 6120 9454 14968 66706 88270
d z i p w i p p 62618 S z t u k 6140 9654 15114 66707 88271

62619 in i p e r!  7 1 p - 6142 10176 63059 66708 88272
Litt B 62620 p i ę c u  L i t /  

ęiof f T* 7 6288 10192 63107 66709 88273
po Ztl: 62621

cwett 1 1  /->y 6654 10193 63444 66710 88275
5000 62622 Litt C 6693 10195 64097 66711 88276

62623 po Ził: 6695 10315 65068 66712 88277
997 62624 1000 6697 10324 65110 66723 88735

1333 86303 6776 10797 65337 66724 88871
1554 86604 3765 6795 11013 65584 66726 89187
1624 91681 3862 6941 .11056 66572 66727 89188
1694 91682 3905 6942 11356 66686 66728 89405
1715 91932 4120 6945 11866 66687 96729 89884
J725 91957 4121 6947 11927 66688 66730 90369
1759 91967 4353 6956 11928 66689 67265 91363 j

1 2091 91968 4401 7053 11973 66691 67710 91489 !
2221 92183 4412 7078 12058 66692 67732 92735 ;

■ 2337 101565 4562 7404 12448 66693 67733- 92973 !
2721 101597 4595 7409 12451 66694 70293 93532 i
2813 101603 4651 7483 12897 66695 70403 104245 i



Litt C
po Ził: 

10C0

104247
104294
104295
104363
104364
104365 

' 104409
104410
104411 
104492
104781
104782
104783 

I 104784
104785 

fi 104788
104842
104843
104875
104876
104877
104878 
104909

i  104910 
fi 104941 

104943 
104956
104958
104959 
104992 
104995 
104997

i 105093 
] 105099 
i 105100 
| 105107 

105314 
105773 
105791

Litt C
po Zth 

1000

105792
105793 
106272
107557
107558
107559
107560
107561
107562
107563
107564
107565
107566
107567
107568
107569
107570
107571
107572
107573
107574
107575
107576
107577
107578
107579
107580 
,10-7581 
107582
107610
107611
107612
107613
107614
107687
107688 
108666
109988
109989

Litt C
po Złt: 

1000

109990
109992
109993 
110069
110075
110076
110077
110078
110079 
U 0080 
110081 
110082
110083
110084
110085 
111161 
111 162 N 
111272
111408
111409
111410
111411
111412
111413
Sztuk 

Dwieście 
sześćdzie­
siąt trzy

Litt D 
po Ził: 

500

15571
15723 
16234 
16241 
16672 
16749

Litt D 
po Ził: 

500

16962
17077
17177
17180
17473
17520
17666
17679
17750
17751 
17781 
18022 
18274 
18344 
18615 
18745
18766
18767 
18810 
18963 
19202 
19648 
19713 
19842 
20147 
20173
20175
20176 
20179
22175
22176 
22246 
22472
22510
22511 
22763 '
22775
22776
22777

Litt D
po Ził: 

500

22899
22905
22909
22942
22944
22945 
22951 
23049 
23062 
23130 
23185 
23204 
68266
68486
68487
68526
68527
68834
68835 
58838 
68861 
68870 
68940 
68956 
68997 
69100 
69163 
69560 
70119 
70125

122479
122480
122481
122482
122483 ,
122484 
122625 
122923 
123011

Litt D 
po Ził: 

500

123012
123134
123135
123136
123137
123138
123139
123142
123143
123144
123145
123146
123147 
123160 
123553
123580
123581 
123681.
123739
123740 
123807
123815
123816
Sztuk 

Sto siedm

Litt E 
po Ził: 

200

23789
23790
23791
23792
23793 
i r / 9 4

i 23796 
23797 
23974

Litt E 
po Złł: 

200

24417
24566
24575
24590
24701
24704
24709
24711
24712 
24715 
24738 
24857
25265
25266 
2530? 
25308 
26087 
26152 
26631 
26651 
26877 
27079 
27444 
27540 
27544 
27556 
27558 
27928. 
28065 
28836 
28829 
28924 
28926 
29491 
29791 
30087
30621
30622
30623

Litt E  
po Ził: 

200

' 30769 
30823 
30867 
30869 
31013 
31066
31067
31068
31069
31072
31073
31074 
31309 
31346 
31348
31623
31624
31625
31626
31627 I
31628
31629
31630
31631
31632 i
31633 ('
31634
31635 
32928
32930
32931 
34191 
33192 
36010 | 
66047 
36051 
36098 
36292 
36411



Litt E 
po Złł: 

200

Litt E 
po Złł: 

200

Litt E 
po Ził: 

200

Litt E 
po Z11: 

200

Litt S  I
po Złł:

200

j Litt E
1 po Złł: 

200

Litt E 
po Złł: 

200'

Lin E
po Złł: 

200

36417 51896 73143 77731 81670 84682 85103 96884
50339 51897 73144 77732 81677 84683 85104 97395
50340 51898 73904 77733 81684 84734 85162 97396
50342 51899 77717 77734 81699 84735 85163 97397
50436 51900 77718 77735 82103, 85090 85164 97404
50437 51901 77719 77736 82104 85091 85166 97456
50438 51902 77720 77737 82105 85092 85167 97458
50511 51903 77721 77738 82224 85093 85168 97466
51863 51904 77722 77739 82468 85094 85169 98424
51880 51905 77723 77740 82483 85095 85170 98428
51881 51906 77724 77741 82602 85096 85171 98429
51887 51908 77725 77980 82613 85097 96303 98431
51888 51909 77726 81617 84054 85098 96332
51889 51910 77727 81663 84633 85099 96333 Sztuk
51892 51911 77728 81664 84678 85100 96334 Dwieście
51894 51912 77729 81665 84680 85101 96335 Dziewie.
51895 51913 77730 81666 84681 85102 96805 tnaście 12

Listy Zastawne powyźey z Liter i Numerów wyszczególnione, przy rewi- 
zyi Kassy sprawdziliśmy co ninieyszym poświadczamy.

w W a r s z a w i e  d n i a  12 W r z e ś n i a  1828 Ro k u .

P i o t r  Ł u b i e ń s k i .
M. G o s t k o w s k i  
O s t a p o  w i c  z.



R E K A P I T U L A C  YA

|L itt A a fl. 20,000 Sztuk 9 Złł: 180.000 
Łitt B a fl. 5,000 Sztuk 53 — 265,000
Litt C a fl. 1,000 Sztuk 263 — 263,000
Litt D a fl. 500 Sztuk 107 —  53,500
Litt E a fl. . 200 Sztuk 219 — 43,800

Ogółem Sztuk J651 Złotych 805,300

Powyższe Listy Zastawne andossowane są na Imie Towarzystwa przez trzech 
Członkow Deputacyi, przeto są zupełnie z kursu wyięte.

w W a r s z a w i e  d n i a  1 6  W r z e ś n i a  1 8 2 8  R o k u .

Prezes Towarzystwa Oszczędności. 

HENRYK ŁUBIEŃSKI

Przy Rewizyi Kassy powyższą ilość Listów Zastawnych oraz ich Numera 
sprawdziłem, co poświadczam w W arszawie dnia 1 6  Sept. 1 8 2 8  r.

J. LUBOWIDZKI.

R a d c a  S t a n d  W i c e - P r e z e s  B a n k u . 

Cenzor Towarzystwa Oszczędności.
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